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Powódź,  na W iś l e ;  k tó r a s i ę 'wczo ra j  zmn ie j ­
szył a  o 4 do 5 ca l i ,  —  dziś z n o w u  podniosła 
s ię o półszosla c a l a , ogółem wynosi  14 stóp 
nad z w y c z a jn y  s t an  Wis ły .  —  Wie lu  mie sz ­
ka ńc ów  na nizinach ze wszys tk i em p rawie  są 
znis zczeni .  Rząd udziela ile mo żnaz as i l k i  m ia ­
nowicie  w  ży w n o śc i ;  —  znaleźl i  się r ównie  i 
p r y w a t n i , k t ó r z y  l i tując się nad niedolą , udzie 
ła ją  dob roczynną r ęką  wsparc i e i wszelką ino- 
żebną  pomoc.  —  OJ południa zdaje  się źe  po­
wódź  ma się ku  zn iżeniu .  P r zyb y t ek  wyże j  
wsponui i ony mógł  sprawił  tylko deszcz w czo ­
rajszej  n o c y , z  d. 23  na 24 .  W  ogólności  te­
go roczna  powódź mniej  znaczna  jest  od tej j a­
ka  była  w  30  roku.

W i a « [ o m w M ‘ i  * a § T a u i f * u e .

—  Her Hu 14 Lipca —
W e d łu g  u r zędow ych  s t a t ys tycznych  podań 

l ictba s z y nk ów  wódki  w Berlinie zmniejszyła  
się w r.  18-44 o 165  s zynków  zaś  piwa pow ięk ­
szył a się 0 | 8 4 ,  w roku zeszłym wynosi ła b o ­
wiem liczba p ie rwszych  4 5 7 ,  te r az  zaś w yno ­
si tylko 2 9 2 ,  l iczba drugich wynos i ł a  w r .  z. 
6 2 1 ,  W r .  za ś  b. wynosi  805.

. Paryż 10 Lipcu. —  
Kont r admi ra ł  Le ray  mi ano wan y  j es t  w miej­

sce wice-adtnii-nla Lalande cz łonki em r ady  ad-  
miral icyjucj  , a kont r admi rał  Turpiu  w miejscu 
pierwszego dowódzcą  Holv l i ancuzki ej  na m. 
Sródzicmnem.

p  A rago uwiadomi ł  wczora j  akademię  umie­
j ę t nośc i ,  ze  pan W ik t o r  MauvajSj członek iii- 

ty lutu , d* 7 «• J n * odkrył  nową  Kometę.  J es t -

to la s am a .  k t ó r a ,  j ak  j u ż  don ie s iono , n a a s t ro -  
i iomicznein o bs e r w a t o r i u m  ber l i ńsk imi  odk ry t a
została.

~ X ż ę  Nemo ur s  wy jechać  ma na r ewię  wojsk  
do Metz d.  15 b. ni.

Ostatnie  listy z O r a n u  pod d. 2 8  do u o sz ą ,  
ze  ma r sza ł ek  Bugeaud ciągle miał  się na bacz ­
ności , i p r zeds iębra ł  ś rodki  na wszelki  p r zypa ­
dek ;  mianowicie  daje baczenie  na zachowan ie  
się a rabów po żoiwaeh , i iiiuyin j e ne r a ło m po- 
dobnąż wielką baczność zaleci ł .  Zamia ru  za ł o ­
żenia osady w Dżemniah -Gazuna zaniechał  m a r ­
szałek Bugeaud ,  znajduj ąc  owo miejsce i port  
zupełnie niezda tnemi .  P a ro w a  f regata  Labra­
dor i pa rowa ko rwe ta  Veloce, k iór e  z ma t e ry -  
jaleni  do tego miejsca były w y s ł a n e ,  miały
14 0 ,000  racy j  żywności  dla woj ska  i 400  p ie ­
choty tlo s t rzeżeni a z a łożyć  się lam mającego 
obozu.  A le  oba okrę ty  zwrócone  przez m a r ­
sza łka  zost ały.  J u z  d. 2 6  powróci ł a  ko rw e ta  
l e/oce z ma t e rya l em i 400 piechoty do U ra ­
n u ,  dokąd także p rzywioz ł a  5 na maroknnach  
w dniu 15 zdobytych chorągwi .  Ale Lubni 
d o r , k t ó ry  dopiero w nocy z d.  28  do Oranu 
p r z y b y ł ,  p r zyw ióz ł  100 chorych i r anionych z 
kolumny  w yp ra w y  na zachód i ty l eż  a r a b ó w ,  
po większej  części kobiet  i dzieci.  Jene r a ł  La-  
mor ie i ere  stał  d. 18 w Tleniceu z ruchomą k o ­
lumną go to w ą  do wy ruszen i a  na po łudni e , aby 
dawać baczenie  na poruszenie  Abd el Kadera , 
k t ó r y  ma mieć zamia r  napaść na spr zymierzone 
z francuzami poko leni a ,  mianowicie pokolenia 
B en i -Amer .  ó,

—  D n i a  11 L ip c a .  —
Posiedzenie izby Deput. z  dum  10 P rogram 

P.  Guizot  objawiony względem zachować  się m a ­
j ącego  postępowania /. Marokko  i żądani a poda ­
ne cesar zowi  co do Abd el Kadera , nie zupeł - -  
nie zadowoli ły xeia Ney ,  k tó ry  i utcrpel lownł  w 
tym iuteress ie  minis t rów.  »Gzy to nie j e s t  bez- 
użyLccznein żądani em— - r zek ł  t n o w r a — abv Abd-



el Kadet’ był t r zymany  w oddaleniu od naszej  
g ran i cy ,  kiedy w  kilku pochodach będzie się 
mógł  do niej zb l i żyć ,  i s t anąć  znowu  na czele 
fana tycznych  pokoleń?* P.  Guizot  odpowiedział :  
»Bez wątpieni a jcs l tu t rudneiu zadaniem dla ee-. 
s a r za  , t r z ym ać  Abd-e l-hadera  w oddaleniu od 
naszych grani c,  Me  jeżeli  nie j e s t  w  jego mo­
c e  lo uczyn i ć ,  j e s t e śm y  t a m .  aby to u sku t e ­
cznić.  Dziwią s i ę ,  żeśmy nic ż ą d a l i , aby Abd- 
e l -kade r  zos t ał  z kraju marokańsk iego  wydało-  -j 
ny .  Ale  c z y śm y -k i e d y  pozwoli l i ,  aby wzglę 
dem kosk rybowanego podobne żądani e do n.iŁl- 
z anoszeno .  Szanowal iśmy  zawsze  urttwo sehro 
nieniu względem poskrypcyouis i ów;  byłoby to 
z a t e m bardzo n i S w S o i w e u i , żądać oa innych 
t e g o .  czego żądać  od siebie n iedozwalamy.*  Po- 
czetn lir. Lozćrc  z ap y t a ł ,  czy lo p r a w d ą ,  że 
rz ąd  angielski znaczni ejsze  si ły morskie  niż F r a n ­
cy a poseł* do b r zegów marokańskich?  P. Giiizol; 
»Gdybv obca si ła zbrojna pod Ta nge rem  w i ę k ­
sza była niż sita Mięcia Jo in v i l l e , rząd francuz 
k nie omieszkałby żądać  w tym względzie  ob ­
j a śn i en i a ;  ale podobna okol iczność ijie ma w c a ­
le roej sen .  Anglia w \ s i a ł a  daleko mn.cjS/.ą e- 
skad rę  ob se r w a c y j n ą ,  dla s t rzeżeni a swych  in- 
le r es sów,  i dania haczcuia na zachodzące  w y ­
padki ,  i n aw za j em zawiadomi ła  o twa rc ie  o swych  
w tym względzi e zamiarach. a Hrabia  Mole przi 
tej okoliczności  p rzypomnia ł ,  że za jego  mini ­
s t e r s twa  przy zdobyciu San Ju an  d'L!loa i w cza 
sie uk ładów admi ra ła  I r a n cu z k i e go , z  powodu 
obecności  znacznie  większej  eskadry angielskiej ,  
admi ra ł  b a u  hn p r ze rwa ł  uk łady  z ameiykanami :  
admi ra ł  aug.MsJu cofnął na tychmias t  sw ą  e s k a ­
d r ę ,  i w iększą  część ok rę t ów  odesłał  do J a ­
m a j k i ;  spodziewamy’ s i ę ,  źc  i x i ą źę  Joinvi!lc 
podobnieby postąpił .  P. Guizot  zapewni ł  j ednak 
że  podobny p rzypadek nie bęilz.e miał miejsca.
Po tych inlerpel lacyacb za jmowa ła  s>ę izba dal-- 
szem roz t r ząsan i em budżetu,

Journal den Debata w długim ar t yku le  swo 
im o sp r awie  marokańsk i e j ,  wy ja śn i a j ąc  znane 
już przyczyny- z asz łych n iepo rozumień ,  tak z 
Hiszpauią j a k  z F r a ncy ą  , dowodz i ,  że  j edynym 
nieprzyjac i elem F r a n c j i  ,est A b d e l K a d e r ,  a 
r z ąd  marokański  j e s t  za niego odpowiedzią lnym.

—  Londyn  U Lipce. —
Stan  rzeczy na morzu  S ródz i emnem był i 

w czo ra j  w iznie niższej  przedmiot em rozprau 
Pan  Sbeil  zapyta ł  się. pi inis t rów o s tosui in’ w 
A lg i e r ze ,  N ap ' e r  o spr awę  ma rokańską .  P i e r ­
w sz y  powołał  się na mowę  t r onową  ki ola f r a n ­
cuzów z dnia 7  grudni a 1 8 4 1 ,  w której  teoże 
o ś w iad czy ł ,  ze  p rzeds ięwzią ł  środki dla zabez 
pieczenia posiadłości f r ancuskich  w Af tyce  od 
^zewnę t r znych  zawik łań*  (e.elcrnul complica- 
lions); o r az  oa ośw adezeni e pana Gu. »0t w  j. 
zLie deputowanych z d.  2 0  s t ycznia  1842,  we­
dług którego lord Abe rdecn ozna jmię  miał po­
s łowi  f r ancuzkiemu w Londyni e ,  Itr. St.  Aulai .  
r e , iż posiadłości f rancuzów w  a lg i erzc  u w a ­
ża za »czyn dokonany* ( fa it accontpli), prze.  
ci w ko k tó r emu  nic nie ma dn za r zucen i a  , a 
p rzec i eż  tenże lord Aberdecn w depeszy swoj n

do lorda Cowley z d- 2 8  s tycznia  1842  ^ t o r a  
pa rl amentowi  p r zedst awioną  była) zap rzeczył  
temu oświadczeniu ,  tw ie r dzą c ,  iż tylko powie­
dz i a ł ,  że teraz nie ma nic w lej spr awie  do 
nadmienienia.  Opierając się pan Sheil  na  lej 
spr zecznośc i ,  sądzi mieć powod zapy tać  się pa ­
na Pcef: 1) czy lord Abenleen o t r zyma ł  odpo­
wiedź na swoją  depeszę z dnia 2 8  s l vcz .  184 2  
którą  lord Cowley imał polecenie przedstawić  
paup Guizot ;  2) czy rząd f rancuzki  up ra szany  
byt o udzielenie e.requal{tr dla konsula angiel ­
skiego w Algier ze ;  3,' czy  rząd angielski  uczy -  

_nil co.Aakicgo , coby’ mogło dać^ pozór  do s ą ­
dze n i a ,  że F r a m y a  miała p i awo  du zajęcia Al-  
gieru w posiadłość? Pan peel  odpowiedział  na 
te py tan i a ,  odczy tawszy  pierwej  wyjąt ek  z o- 
wej  depeszy lonia Aben leen  z d. 28  s tycznia  
1 8 4 2 ,  k tó ry  brzmi dosłownie j a t  na s t ąpuj e :  
»jVie powiedzia łem n igd v ,  że nie mam co ■za­
rzucie przec iwko zajęciu Algieru przez f r an ­
c u z ó w ,  ale t y l ko ,  że teraz  nie mam nie w tej 
r z eczy  do nadm ienieniu , i że z amia rem moiut 
jest , zupełnie  o tein zumi lczyć.* Na  p ie rwsze  
pytanie  p. Sheil odpowiedział  p. P e u l . że rząd 
f rancuzki  nie udzielił żadnej  odpowiedzi  na po­
wyższą  depeszę ,  na drugie p y t an i e ,  że  t e r aź ­
niej szy j ene r a luy  konsul  angielski  w Algi er ze  . 
pan J o h n ,  sp rawuje  te obowiązki  od roku 1827 
i że  rząd f rancuzki  n i e z a k w es ly o no na ł  wca le  
prawomocności  jego.  T rzec i e  pytani e zo s t awi ł  
p. PeA  bez odpowiedzi ,  ty Lko w t o ń c u  o św iad ­
czył  w o g ó l e , że osądzenie  zachodzących s t o ­
sunków  byłoby najlepiej  pozostawić obuslfou 
nyio rządom.  A le  pan \ a p i e r  aiechcinł  na tein 
pop rzes t ać ,  żądając s zc zegó ł owego  objaśnienia 
obecnego s tanu r zeczy  w  Al a rok ko.  P ow o ł y ­
wał  się on na t o ,  że  zdaje  s i ę ,  iz Hiszpania 
działa wspólnie z F rancyą  p rzec iwko  Marokko -  
n i ,  źc  xiążę, Joiny. l le  , znany z ssvej m ep rz y -  
chylności dla an g l i ków ,  ma w tej spr awie Ui 
dz i a ł ,  że f r ancyą w przeciągu n ie spe łnamie s i ą ­
ca zgromadzi ć  może na morzu  Sródzienincm flo­
tę  o 19 do 20  ok rę tów  Im.owych , gdy t ymcza ­
sem A ng l i a ,  na przypadek kolt izyi z F r an cyą ,  
ma w  tćj cl)wi' i na pogotowiu tylko 7 ok rę t ów  
l iuiowycii .  Z  tych zatem powodów pragnął  p. 
Na ni e r  w iedz i eć ,  czV p raw dz iwą  jest  udzielona 
pr/ .cz j e d uę  z gaze t  hiszpańskich w ia d o m o ś ć , 
j akoby  Hiszpania pozwoli ła Frai icyi p r z ep rowa­
dzić wojsko swbie  przez Ceu tę  do Marokko?  
czy cesar z marokańsn i  odrzuci ł  pośrcduic two A n ­
gli i? i czy rząd zamyśl a  powiększyć  k r a j owe  
siły bojowe? '  P. Peel w odpowiedzi  swo je j  sm- 
p rzeczył  na jpr zód ,  jakoby  marynarka  angie l ska  
była s ł abą ,  u t r zymując  o w sz em ,  źe lubo liczba 
okrę tów  w r zeczywi s t e j  służbie zo s t a jących j es t  
m a ł a ,  jednakże  Angl ia  nigdy nie była w  s i a ­
nie znaczni ej sze j  demons trac ja  wyk on ać  na m o ­
rzu  w k rótkim cz a s i e ,  j ak  w chwili  obecne | .  
Potem odpowiedzia ł  minis ter  na powyższe  t r zy  
pytania  w ten  sposób:  źe wiadomość względem 
Centy j e s t  mu nieznana i źe j ć j  nie uważa  za 
wia j g o d n ą ,  ponieważ spory  między Maroki em 
a Hiszpanią i między- Marokiem a F rancyą  są



i

zupełnie od siebie r o ż n e ;  że  cesarz luarosuński  
nie oafkue.it pośrednic twa Anglii  , i owszem k o n ­
sul angielski  w T au ge r r e  , p. Drummoud  , znaj 
duje sit obecnie przy crs arzu i układa się z  nim 
s tosown ie  do udzielonych sobie i us i r t ikcyj :  że 
nakonicc  r ząd  angielski będzie umia ł  siłę bojo­
w ą  na m Sródzi emucm u t r zymać  na stopie,  do­
s t atecznej  do obrony i j j tcressów angiclskieh.  Na  
leni oświadczeni e skończy!  p. Pe e l ,  j akkolwiek 
pąu W ^ o d ,  jord PaLmer-.ton 1 p Napi er  k i l ka­
k ro tn i e  usi łowali  spowodować  go do odpowie­
dzenia na to prosto pytani e  os t a tni ego:  czy po ­
większenie floty nastąpi? —  Tak wiyc przystąpił' , 
mus .ano  do porządku dziennego.

Nieporozumien ia  i sla.ii r z eczy między F r a n ­
c j a  i Marokko  są t er az  przedmiotem powszech­
nych  rozmów i obl iczeń . Okrę ty  l imowe Cii /ą- 
donia o 120  dz i a ł ach ,  Colliugwood o U)Q, Al- 
bion o 130  i flueeu o 120 działach , odpłyną 
bezzwłoczn i e  do Gibral taru.  O arsp it  zn a jd u ­
j e  s ię j u ż  w Gib ra l t a r ze ,  inna jeszcze  fi r ga l a 

(la się t a m ż e ,  tak że flota a l g i ł l sk a  mająca 
na oku Ipo/usteiii.a xcia  Joiny i l l c ,  sk ł adać  .->ię 
ma z  5ciu l i niowych ok rę tów .  2  fregat  i 4 lub 
5 pa r op lywów pierwszego rzędu.  Nie m a w ą l  
p l iwośc i ,  że  i ns t rukeye dla tej si ły są spokoj ­
nego cha rak t e ru  , podczas gdy na poruszenia  
xc i a  Joinvi l le  p a u z ą  j ednak oczami nieuliiości .  
N ik t  me  może tu j es zcze  wiedzieć o wypadku  
missyi  paua Drummoad  I ł a y , angiel skiego kon ­
sula w T a n g e r z e ,  u dworu  m ar ok ań sk i e go ,  i 
lubo nik t  nie może być zdolniejszy od niego na 
poś r ed n ik a ,  tak z powodu  j ego dawnej  zuajo-  
iności ch a r ak t e ru  maury tańsk i cgo  i r zeczywi s t e j  
potęgi  k r a j u ,  j ak  i z powodu poważania  w j a ­
kim zostaje  u k r a jo w c ów ,  rozt rzYgnieni c jednak 
z  s t rony cesar za  może być  zpowodowane  r a ­
czej  przez  potrzebę lob zewnęt r zny  popęd,  niż 
p rzez j ego własną poli tykę.  Gdyby na w e t  ce^ 
s a r z  chciał  być powo lny ,  nie ma pewności ,  czy. 
tu jego tylko wola roz s t rzygać  będzie inngla , 
bo cii a f rykańscy  samo władcy ,  k tór zy  w swych 
pałacach Z u i eogrzu i croną władzą  pal iują ,  czę 
i l ek ro ć  na jbezwładnie js zemi  są na swoich gra.  
nięach.

—  M ądryl 5 Lipca. -
\4 szys tk ie  dzienniki  hi szpańskie ,  bez różni -

Doniesienia

A ro .  3 9 0 4 .
T RYB UNA Ł.  

h  'tlnego N iepodległego i  ściśle A  eutra/nego 
M iasta U nikow a i  Jego Okręgu.

W z y w a  W ła dy s ł a w a  A l e x a n d r a  dwojga  i 
UiioJ Korwin Kochanowski ego lub p r aw a  j ego 
m a j ą c y c h , aby się w  u .  minje 3  miesięcy do 
T r j b u u a l u  zgłosil i  po odbiór r óżuvch  papierów 
famil i jnych w liczbie sz tuk  23 8  skousy guowa-

cy b a r w y ,  za jmują  się l er az  kw es iyą  wo j ny  z 
Maro kie nr; większa iah część r a d z i ,  aby H i s z ­
pania działała wspólnie z T T a n c y ą ,  dla ocalenia 
honoru  swego.

Dzisiejsza Gaceta z awie r a  podpisali) w  d. 
1 b. iii. d ekre t  k r ó l ew sk i ,  kióryin dotychczaso­
wemu ł’niuistrńWi spr aw  za g r . ,  margrab i emu \fi- 
l u i na , zostaje uwolnienie  udz ie lone ,  a p r eze s o ­
wi minis t rów,  j ener a łowi  N a r v a e z ,  Wydr. iałspraw 
zagr .  lymczaso\Vie powiei zony.  Minist rem wo j­
ny ma zostać jlnv inspektor  a r t y l e r i i ,  j ener a ł  
A sp i r oz ,_ k tóry j uż  w  r,_ 18 40  był minis t rem 
wojny.

D. 10 b. ni. mają  być te r aźnie j sze  ko r t ezy  
rozw iąz ane .  a nowe zwo łane  będą na d. 10 
października w k tó rym k ró lowa Izabel l a ,  sto- 
sow i r c  do u s t awy ,  dojdzie do pełnoletunści .

\Y Murcyi  wybuch ło  d. 30 po ruszen i e ,  k tó­
re  atoli si lnemi ś rodkami  w ładz  zostało n a ty c h ­
miast  przyt łumione.  Masłem powstania  byt <L- 
kr zyk :  »Nicch żyje Espar t erol*

Niezwłoczn ie  uda się do Centy  0 0 0 0  wybo­
row ego  w o j s k a ,  i tu pod rozkazami  j e n e r a ł a  
Vil lalonga.  Także  1 pułk p iecho ty  i l  pułk j a ­
zdy z tutejszej  załogi  o t r zyma ły  rozkaz  w y r u ­
szenia w pochód , a z Kadywu odpłyni e do A f r y ­
ki park a r t yle ryi  o 24  działach.

P K Z Y J K C i l A L l  D O  i f l t i K O W A .

O d  d u m  *21 do dn ia  25 Li/icn  

B z o w sk i  T e o f i l ,  B z o w s k a  E lżb ie ta ,  B z ow sk i  
J ó z e f .  Perritaz .Tao, Z a ięb iu a  Julia ,  Z u g o r o w sk i  

J ó z e f ,  Bille Emilia. O r ł o w s k i  L e o n  o b . ,  O r ł o w s k i  
X a w t r v ,  O drzyw ol .sk .  W in c e n t y  o b . .  S tadn ick i  J ó ­
zef , z P o lsk i;  —  Hadw iger Ju lia ,  S c b o l tz  K a m i ,  
Lipińska R egina , V ia r d  H e n r y k ,  z G alicy i;  —  J . n-  
cb m ann ,  B r e j tc n w a ld  F e r d y n a n d ,  z Pruss  

WJjfjeehn li z  K rakouiu .

Łinczewski Maxym ob., Fcrenzewiez Anto  >i, 
Brimcr Filip,  Nowak J an /  Piątkowska Emilia ob.  
Bor.iecL Ferdynand,  Machnicki  AIcxander  Lubo-  
wicki Maciej ob., A-.-.isler Karol ,  do Polski, — H.Y 
debrand.  Rozwadowski  Oskar  br.,  do Pruss.

Urzędowe.
nycli i w  depozyc ie  są d o w y m  znajdujących  się  
pod r ygorem  z ło ż en ia  ty c h ż e  na risico w f t ś c t -  
cielą w  arch iw um  T rybun ału .

Kraków d. 16  Lipca 1 84 4  r.
Sędzia  Prez ydu j ący .  

M ictu szewski.
(3r . )  za  ^ h r .  W .  Ptonczyński



P i sak /  T kviju.s a i .li.
Hoiuego Miepod/egłego i  ściśle Meuirul/tego 

Miasta brukowa * Jego Okręgu.
Podaje do publicznej wiadomości ,  iż na sk u ­

tek w yr ok ów  Try bun a łu  I. lus lancyi  <• 2 4  i 27 
L ipca  1841 r.; sadu Apellacyjncgo d. 9  i 11 
Marca  184 2  r . ;  przez  wyrok  sądu Wy żs ze g o  w 
dniu 18 Cze rw ca  1842 r. zapadły,  z a t w ie rd zo ­
n y c h ,  mocą k tó rych  Józefa  Balbina W i l k u s z e w -  
ska , oa zapłacenie  Ann ie  Basohownie summy 
złp.  2 0 . 1 1 9  gr .  11 i  procentem po 5 / 1 0 0  od 
dnia 2 9  Maja 1840 r .  r a chow ać  się ma j ącym i 
kosz t a  spotu skazaną zos t a ł a ,  na żądanie Anny  
R a s c b u w n e j , sprzedane zost aną  przez  publ iczną 
l icylacyą w drodze p rzymuszonego w y w ł a s z c z e ­
nia kamienice w  Krakowie  w  gminie i. pod L. 
22- 23.  49  s t o j ą ce ,  z  k tó rych  dwie p ie rwsze  w 
l l ynku  G łównym położone,  gran iczą  na wschód 
z  dziedzińcami kamienicy N.  49 .  na zachód od 
frontu z G łównym Ry n k i e m .  na południe z k a ­
mienicą pod L.  24 ,  na północ z kamienicą  pod 
L .  21 ,  d ruga zaś  pod L.  4 9  przy ulicy S to l ar ­
skiej położona ,  grani czy na wschód od frontu 
z ulicą S to l a r ską ,  na zachód z kamienicą N. 22  
23 ,  na północ z kamien icą  pod L.  50,  na p o ­
łudnie  z kamienicą  pod L.  48  Józu ty  Balbiny'  
Wi lkoszewskie j  własnością będące , a to pod 
wa r un kam i  wyrok i em T rybuna łu  W y dz i a łu  III. 
z  dnia 11 nia| a 1844 r.  p r zez  wyrok  T ry b u n a ­
łu  Wydz i a łu  I. na drodze appellaeyi sądzącego 
w  dniu 2 Lipca 1844  r.  w yda ny ,  po twierdzo ­
nym u s t a n o w i o n y m i , te zaś są następujące:

1) Cena s zacunkowa  realności  w Krakowie  
w  gminie I. pod L.  22 .  23.  i 49  s tojących w y ­
roki em Try buna łu  Wydz i a łu  III. w dniu 10  M ar ­
ca 1844  r.  zapadłym p raw o m o cn y m ,  u s t anowio ­
n a ,  umieszcza się na p ie rwsze  w yw oł an i e  w  
summie  złp. 20 0 , 0 0 0  która  to cena s zacunkowa  
w  b raku  l i cytantów,  dopiero na t rzecim t e r m i ­
nie do 2 / 3  części zniżoną zostanie i od lak zn i ­
żonej  c eny  l icytacya zaraz  rozpoczni e s i ę .  •

2j  Chęć  l i cytowania  maj ący,  z łoży na va 
dium 1 /1 0  część  ceny szacunkowe j  to jes t  / I .
2 0 ,0 0 0  któr e  w razie  niedopełnienia k tó r egoko l ­
w iek  z dalszych w a r u n k ó w  l icytacyi utraci  i 
now a  licytacya na koszt  i s t ra t ę  j e g o  og łoszo ­
ną zo s t a n i e ,  p o p i e r a j ą c a  jednak l icylacyą Anna  
Raschowi ia  wolna jes t  od skł adania  radii.

3 )  W idc rk au dy  i inne c iężary  g r un to we  po­
zost aną  prz.y nieruchomościach z obowiązkiem 
opłacania prccenlu po 5 /1 0 0  i z wyl icy lowaue -  
go szacunku  pot rącone zostaną.

4)  Nabywca  zapłaci  podatki  zaległo s t o so w ­

nie do przepisów p r a w a ,  jeżeliby się j a k i e  o- 
kazały i t akowe  z wy i i cy towanegu  s zacun^ą  po­
t r ąc i .

5 )  Nabywca  zapłaci  koszt a l icytacyi  na r ę ­
ce i za kwi t em adwokat a  spr zedaż popierające­
g o ,  na skut ek  oznaczeni a t akowych w yrok i em 
sądowym i le z szacunku będzie miał  potrącone.

6J Po dopełnieniu wa ru n kó w  4.  i 5 .  n a b y w ­
ca o t r zyma  dekre t  dziedzictwa.

7 )  l l csz lujący szacunek no wonabywea  o b o ­
wiązany  będzie wypłacić  z procentem po 5 /1 0 0  
od daty za l i c y lo u .uiia , na skut ek klassyfikacyi  
p r awomocne j  za assyguacyaini  s ą d o w e m i , p r zy ­
chody leż  z kamienic od dnia z a l i cy tonau i a  do 
n iego na leżeć  będą.

8)  Nabywca  od dnia l icytacyi obowiązany  
będzie  temczasowo  opłacać procenta  bez odwo­
ływ an i a  się do ' nicukończoi iej  klassyfikacyi  od 
tych summ in s ty tu towych  i s k a r b ow yc h ,  k tóre  
będąc prawomocnie  na hypotece zamieszczone,  
mieszczą się łącznie  z s ummą produkcyj  u p r z y ­
wi le jowanych w 3 / 4  częściach wy l i cy lowanego 
s z a c u n k u ,  przez co jednakże skutki  k l as sy fika­
cyi w nic/eni  nadwerężone  być nic mają.

9)  W  dni ośin po przysądzeniu stai jw cz ćm ,  
bądź to ua p i e r w s z y m ,  drugim lub t r zecim t e r ­
minie,  każdemu wolno będzie s tosownie  do p r ze ­
pisów’ prawa , zao fi arować 1 / 4  część więcej ,  
nad wy l i cy towany  już s z a c u n e k ,  k tór ą  to 1 / 4  
część obowiązany  będzie z ł ożyć  w go towiźu ie  
w Depozyt  Sądowy,  poczem nowa  l icytacya na ­
stąpi.

Terminu do l icytacyi  tych nieruchomości  są 
następujące:

1 na dzień 25 W r z e ś n i a  1
2.  na dzień 25 Paźdz ie rn ika  \  1844 r .  .
3 .  na dzień 27 Listopada . 1

Sp rzedaż  w mowie  będących realności  odby­
wać  się będzie na A ud yen ey i  publicznej T r y b u ­
nału W .  M. Krakowa  i J .  O. w gmachu władz  
sądowych  przy ulicy Grodzkiej  pod L. lOft o 
godzinie 10 z r a n a ,  a to za  popieraniem W .  
Soswińskiego adwoka t a  0 .  P. D. w Krakowie  
pr/.v ulicy1 ś. J ana  pod L. 47 2  zamieszka łego .

W z y w a ją  się przeto na t akow ą  l icylacyą 
chęć  kupna ntający,  a za razem wszy scy  w ie ­
rzyciele  p rawo r zeczowe  ma jący ,  aby na p ie rw­
szym terminie  l icytacyi  pod pr ekluzyą p roduk o ­
wali swe  p r e t en s j e  na p r awnym tytule  oparte 
przy t i s ianowicuiu a d w o k a t a , a to s tosownie 
do przepi sów p rawa .

Kraków d. 23  Lipca 1844  r.
Syktotcski.

Douicsietiie iirynatne.
Potrzebni  są dwa chłopcy do praktyki  w y .  (, ja byl i  n a d e  wszys tko  dobrej  kondui t y .  Bliż-

t ohó w zło tniczych ,  około lal 13 lub 15 mieć szą wiadomość powziąść  m ożn a  w Kantorze
mogący,  którzyby oprócz s t osownego  u tda l n i e -  Gazety Krakowskiej. ( 2 r .)


